
P r e n u m e r a t a  w miejscu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar t a ln i e  z ł .  12 ;  -—. m i e s i ę ­
cznie  z ł .  5 ; N r .  po j edynczy  gr .  10. Nro

92
P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i ,  z op ł a t ą  pocztową 
z ł .  I(S kw ar t a ln i e .  —  Op ła t a  za i n se rc j ę  obwie­
szczeń  po g r .  10 od w iersza  mającego l i t e r  50.

w  Warszawie dnia (i Kwietnia 1831 roku w e Srode.

11 z e c z y  k r aj o w  e.
J e n e r a ł  gub ern a to r  m ia s ta  sto łecznego  JFarszaw y .

Zawiadómiarn każdego ,  kogo te dotyczeć  m o ż e ,  żc  s t o ­
sown ie  do rozporządzeni a  kommis s j i  rządowej  wojny,  
wszys tk i e  zony o f i c e r sk i e ,  k tó rych  mężowie znajduj a sie 
na linji  b o jo w e j ,  lub k tó r z y  są w y k o m m e nd e r ow an i  na 
p row inc j ę  na k o n s y s t e n c j ą ,  w inny się udać  t am , gdz.ie są 
z ak ł a d y  tych pu ł ków ,  do k t ó r ych  ich mężowie  nal eżą ,  gdyż 
ja nie mam żadnego  upoważn ien i a  do wydawania im pozwo­
l eń  na kw a te ry  , i n ad a re m n i e  po t akowe do mn i e  się zgła  
s z a j ąc , z ab i e r a j ą  mi czas t ak  po t r z eb n y  do t y lu  i n nyc h  wa­
żn ych  obowiązków moich.

Z a k ł a d y  p u łk ó w  są w mie j s c ach  na s t ępu j ących  :
P i e c h o t a.

Reze rwa  p u ł k u  g r e  nad jerów , w Rawie i B rzez in ach .
1 p i echoty l i njowej ,  w Mszczonowie.% >> 
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w Rawie i Nowem mieści e ,  
w Mogieln i cy ,  
w Rawie i B rzez inach ,  
w Mszczonowie,  
w Rawie.
w Mogie lni cy  i P r zybysze -  

wie.
8 , ,  , ,  w Sochaczewie  i I ł owie .
1 s t rze lców p i e szych ,  w Sochaczewie .
2 , ,  , ,  w S tudz i ann i e .
3 , ,  , ,  w Sochaczewie  i B o l i mo ­

wie.
4 , ,  , ,  w S tudz i ann i e .

J a z d  a.
Re z e r w a  p u ł k u  s t r ze lców k o n n y c h  b. gward j i ,  w Łowiczu 
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>» w Łowiczu .

Co do r e ze rw  nowych  pu łków j azdy  , w Sk i e rn i ewicach .  
Co do r e ze r w  nowych p u łk ó w  p i echo ty .

P u ł k  9 p i echo ty  l i njowej ,  w War szawie .

P u ł k  10 p iechoty l injowej  ,  w Ko ńsk i ch .
, ,  11 „  , ,  w Szyd łowcu .
, ,  12 , ,  „  w P r z y t y k u .
, ,  13 , ,  , ,  w S t r zykowie .
»» 14 , ,  , ,  w Z g i e r z u .
» »  . 1 5  n  > >
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21 , ,  „
>» 2 2  , ,  „
>> 23 , ,

w Opoczni e ,  
w Wł o c ł aw ku ,  
w Modl in i e,  
w Brześc iu  Kujawskim,  
w Warszawie ,  
w Warszawie ,  
w Sule jowie ,  
w P io t rkowie ,  
w Gos tyn in i e .

Reze rwa p u ł k u  we te r anów czynny ch  , w Ke rnoz ie  i Osmo-  
l i ni e .

R eze rw y  ko rpus ów  a r t y l e r j i  , )
,> , ,  s ape rów  , ) w Radomiu  i Zwo len iu .
J ł  _ P o c i ą g u ,  )
, ,  p u ł k u  5 S t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  w Sochaczewie ,

W Warszawie dni a  3 kwietni a  1831 r .
J e n e r a ł  p i e c h o t y ,  J .  h r .  i i r u h o w ie c k i .

—  D ozór  s z p i t a l i  ivo]skonych  W da l s zym ciągu poda ­
wanych  do pu b l i c zne j  wiadomości  darów na rzecz  szpi ta l i  
wo jskowych n a d sy ł a n y c h  , eg ła sza  z ko le i  o t r z ym an e  po 
ten czas nowe ofiary,  wyszczególni ając  j e  t ym po rz ą dk i e m,  
w j ak im  oneż  wn ie sione zos t a ły .

I )  W gotowi/ .nie.  Staroz.  Mancla  W a y n b e rg  z ł t .  300;  
w. Leona F o n t a n n a  z kwes ty  zeb ra ne  przez  nią złt .  302  g r .  
1 0 ;  w. Gordon  z kwes ty  zeb ra n e  z ł t .  192 gr.  10 ;  p.  Wi ­
śl icki  z Końsk i ch  z ł t .  1 0 0 ;  bez imien ny  z ł t .  16 ;  w. D o -  
b r z yc k i  z ł t .  113 gr .  1 0 ;  j. w. kasz t e lan  Wodz.yński  w l i ­
stach zas t awnych  z ł t .  200 ; zg romadzen ie  ma j s t r ów  ko w a l ­
sk i ch  z ł t .  7 8 0 ;  kommis s ja  rządowa wojny p r z e s ł a ł a  z ł t .  
2 8 3 ;  p.  W e r n e r  po rucznik  gwardj i  na rodowe j  z ł t .  5 0 ;  p.  
Józef  Zwo l ińsk i  z ł t .  2 0 ;  p.  Majerowa z ł t .  3 0 ;  Ko nop ka  po 
zab i t ym Dun iewiczu z ł t .  7 gr.  1S;  uczniowie  3 i 4 k l as sy  
l i c eum Warszawsk iego z ł t .  80 ;  s ł u żb a  gward j i  narodowej  
z odwachu głównego  z ł t .  1 1  gr.  2 0 ;  w. I gn acy  D w er n i c k i  
proboszcz, z parafii  Sto Marży w województwie  S a n d o m i e r ­
sk i em p o ł o ż o n e j  p rz ez  r edakc j ą  K u r j e r a  z ł t .  100;  p .  F ,  Z .  

obywate l  z J ęd r ze jowsk i ego  l i s t  zast .  na  z ł t .  500 z k u p o -
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2 )  W e fek t ach.  Dzi edz i czka  dó b r  B og l e w ic ,  wołów 2,  
Cieląt 5 ,  s z a r p i ,  b ie l izna  i i n ne  efekt a ; p.  Radz icka  Ro- 
Zalja z K r a k o w s k i e g o ,  znaczną i lość bandaży  i s za r p i ;  w. 
Groch ows k i  koszul  7 ;  w. Wól f  do k to r  koszul  0 nowych i 
s za rp i e  ; p.  S t r o n d y ń sk i  koszul  2 ,  p r z e ś c i e r a d e ł  3 ;  bez ­
im ie nn y  ł ó ż k o  z k om pl e t e m  z u p e ł n y m ,  koszul  2 ,  oraz 
sza rp i  i b andaży  p a c z k ę ;  Go rd o n  szczypców J ,  l i ch ta r zy  4,  
s zczyzoryków 2 ;  u r ząd  mun icypa lny  mias t a  s t o ł ecznego  

— Wa r s z a wy  z oliar na d e s ł a ł  koszul  nowych 4 4 ,  s t a r y i h  45 ,  
s za rp i  funtów 4 7 7 ,  s tarej  b ie l i zny  fun tów 49  , kompre sów 
sz tuk  240;  Dobieck i  z Kr akowsk i ego  koszu l  nowych 70,  p r z e ­
ś c i e r a de ł  3,  bandaży  paczek 9,  szarp i  paczek 2,  kompresów 
sz tu k  1 9 ;  p .  Watz i lka z Krakowa  a p p a r a t  chi ru j | ( iczny do 
ampu tac j i  ; z Ko ła  ob.  Kal i skiego szarpi  i bandaży  funtów 
3  ł u t .  1 1 ;  p .  Podgó r sk i  z Widawy paczkę  s z a r p i ;  bez ­
im ienny  paczkę  szarpi  i ,  k o m p r e s ó w ;  bu rm i s t r z  miasta 
S łu pc y  w o rek  sza rpi ,  nieco k o m p r e s ,  bandaży  i s tarej  bie.  
bzn y  s z tuk  10 ;  bez i mie nn y  z Łowicza  pa k ę  s zarp i  ; p, 
Mroz ińsk i  z miasta T u r e k  koszu l  nowych  4  , s t arych  4 ,  
r ę czn ików 1 ; p.  Ch o mo n t ow sk a  i Olszewska koszul  sz tuk  
7 2 ;  p- Marz yńsk i  paczkę  s z a r p i ;  xiąże  H e n r y k  L u b o m i r ­
ski  koszul  sztuk 27  ; p.  Zofia Mydza l ska s i enników 2 ,  po- 
wło<w.ek2;  be z im ie n n y  koszu l  s t arych  1 2 ,  p rz .eś cieradeł  
3 ;  w ny  Że l a zo ws k i  p o d p u łk o w n ik  s i enn ików 4 .  k o ł d e r  
6  , po w łó cz ek  4 ;  r a da  mun icypa lna  mias t a  s t o łecznego  
W a r s z a w y  nad es ł a ł a  z of iar  szarp i  p a k ę ,  ko m p r es ó w  i 
bandaży  p a k ę ,  p e r ka lu  ł okc i  1 2 ,  sukna  p iaskowego  ł o k ­
ci 1 3 ,  koszul  s t a rych  1 6 ,  p r z e ś c i e r a d e ł  2 ;  p .  P i r a towa  
wdowa koszul  nowych 1 0 ;  rada  mun icypa lna  miasta W a r ­
szawy soli G lau be r sk i e j  fun.  2 0 ;  jw .  H e n r y k o w a  Ł u ­
b i e ń s k a  szarp i  p a k ę ;  p .  P iot r  Jazicwaki  l a m pę  stołową;  
p .  P i ą tkowska  mecenasowe koszul  nowych 2 4 ,  s t a rych  po­
sz ew ek  3 ;  u r zędn i cy  miasta P ło c k a  na ręce  S zym on a  Za ­
w adz k i e go  koszul  nowych  2 4 ,  s t a rych  51 , p r z e ś c i e r a d e ł  
4 ,  r ę c zn ików 2 ,  ga t ek  pa r  3 ,  p odu sze k  z po w łok am i  7, 
szarp i  paczek  2 ;  I n t e n d e n t  j e n e r a tn y  wo jska  koszu l  no ­
wych 2 ,  umywanych 7 4 ,  z ł ych  na k o m p r e s y  8 9 ,  s za r ­
p i  pac/ .ek 2 ,  i wó r  p łó tna  s t a r e g o ;  z obwodu K u ja w sk i e ­
go na r ęce  l ek a r za  S tu d e n k o w sk i e g o  koszu l  nowych 32,  
a t a ryc h  6 , p r ze ś c i e r a d e ł  2 , r ęczn ików 6 , sz arp i  pak  7; 
jw .  ka sz t e l an  Kochanowski  koszu l  nowych 15  , sz arp i  pa ­
c z k ę ;  p- B rzozowska  obywate lka  szarpi  p a c z k ę ,  bandaży 
17 ; p.  J anuszewicz  ochotnik legji L i t ewski ej  ł ó żk o  j e s i o ­
n ow e  z s i e n n ik i e m ;  p .  M a t j a n na  J.  . . szarpi  fun tów 5, 
bandaży-  sztuk 30 , k om p r e s y  ; p.  F r anc i s zka  Ląngnwska  
szarp i  f u n l ó t ł 5 ł ,  b andaży  ł o k .  2 7 ,  koszul  3 ,  pani  D ł u ­
g o ł ę c k a  * Cmi c rzewa  koszu!  nowych 2 3 ,  s t arych 4 ;  p. 
E u f r o zy n a  Kolowiczowa  z Kie l eck iego  koszul  nowych  6,  
ga tek  6 ,  s za r p i  i b andaży  p a k ę ;  j w . C h o r ą ż y n a  R a d z y ń s k a i  
j .  w. z G a rc zyń sk i ch  R u dz iń sk a  szarpi  i b andaży  p a k ę ;  
p .  D o m a ra d z k a  z W ło c ł aw k a ,  koszul  nowych 6 ,  szarp i  f u n ­
tów 4 ,  bandaży  sz tuk  1 0 ;  W. F. Ga rs locka  szarpi  paczkę;  
p.  J a łowicka  i Skotn i cka  szarpi  i b andaży  paczek  2 ;  p. 
F .  L.  z Pyzd rów  z Poznańsk i ego  koszul  uży wanych  6 ;  p. 
Wałknowska  z P io t rkowa  sza rpi  funtów 3 3 ;  rada mnn icy .  
pa lna  miasta s t o łecznego  War szawy  koszul  yóżnych 1 28 ,  
p r z e ś c i e r a d e ł  5 3 ,  gatek pa r  1 2 ,  s i enników 8 ,  szarp i  f u n ­
tów 13 2 , kom pre sów i bandaży  funtów 3 3 ;  p. Magdalena 
JJanowiczowa z K r a k o w a ,  koszu l  używanych  6 ,  k o ł d e r  
b p r ze ś c i e r a d ł a m i  2 ,  prz .eśc ieradeł  o sobno  2 ,  poduszek

z poszewkami  2, s i enn ików 2 ,  szarpi  i b andaży  funtów 10* 
p. R ayzache r  k o ł d e r  4 ,  po du sze k  4  i sz arp i  paczek 3 ;  
p. Karol i na  Hoffman ł ó ż k o  z pościelą  ; p. Pa s twińska  i La ­
chowiczowi  szarp i  funtów 4 ;  p. D tnusaewska  L. A. s zarp i  
funtów 2 ; p. J ambroży  ński  octu p iwnego b e c z k ę ;  jw.  Scy-  
pionowa wina bu t e l ek  1 0 ;  W. Joanna  e Kossowski ch  Po-  
tworowaka ze wsi Lubowni  powiatu  War sz aws k i e go  koszul  
sz tuk  18 ,  szarp i  funtów 4  ł u t .  2 0 ;  w. Kaniil l j* Paszcze* 
wska * wsi D ą b r ó w k i  w powiecie S i e r a d zk im  koszul  1 4 ,  
szarpi  funtów 7 ł u tów 3 i ki lka b a n da ży ;  p .  Wi lh e lmina  
Len tz  z Saxon j i  p u d e ł k o  szarpi  bandaży  znaczną ilość na 
ręce  w. C za b a n a ;  w. K.  S i e r akowsk i  z wsi J ak ubowie  o b ­
wodu Opatowski ego  sza rp i  i b andaży  paczek  3 , ko sz u l  
c ienkich róż nych  2 8 ,  p r ze ś c i e r ad e ł  2 ,  koszul  konop nyc h  
35,  s i enn ików 9; p roboszcz  parafji  T om asz e w  w L u be l s k i em  
szarpi  psczek  3 z bandażami  ; w. P.  J .  R.  z W i e l u n i e  
szarpi  funtów 3 ^  kompresów funtów 31;  j .  o.  x iężna  T e o ­
do r*  Ogińska z Brzez in  szarpi  funtów 1 0 § ,  k o m p r e s ó w  
sz tuk  5 0 ,  koszul  używ an ych  c i enk i ch  6 ,  bandaży  ł okc i  
42*.  P rzy jmi j c i e  szanowni  obywate le  i m i e szkańcy  po­
dz iękowan ie ,  j a k o w e  wam dozó r  szpi tal i  wojskowych w i -  
mien iu  uży tk u j ący ch  z ł a sk aw y ch  ofiar  waszych , n in ie j -  
s zem s k ł a d a ,  z tern za pew n ien i em,  że wszelki e te o f i ary  
użyt e  zos t aną  na t en  cel  rzeczywiście ,  w k t ó r ym  je s k ł a ­
d a c i e ;  to j e s t :  na zw ięk sze n i e  ulgi i n ie s ien i e  ra t unk l i  
c i e rp i ących obrońców o j e syzny .  —  W Warszawie  dnia  30 
m ar ca  1831 r .  —  P r e z e s  X .  T .  Łubieński.

—  D owódca gw ard ji  ruchomej województwa M azowiecm 
kiego.  —  S k ł a d a  podz iękowan ie  w.  p u ł k o w n i k o w i  S z y ­
mano ws k i e mu  dowódacy p u ł k u  l 9 g o  piechoty i injowej  za 
of iarowane dla gwardj i  ruchome j  cz t ery  bę bn y .  P u łk o w n ik  
t e n ,  u ła twia j ąc  ofiarą swą w pr aw ę  do s ł u żb y  l u d z i o m ,  
k tórych  gward j a  r uch om a  do wszys tkich  p u ł k ó w  dos t a r cza ,  
u k a z a ł ,  że się ogląda i na t o ,  j ak imi  ludźmi  w p o t r z eb i e  
ma być za s i l ony.

T a k  p i ę k n y  p r z y k ł ad  , godz ien  jes t  r ówn ie  p i ę k n e g o  
naśladowania.  K.  Cielecki .

—  Na  mocy w n io sku  na pos i edzeniu  i zby pose l sk i e j  d.  
30  marca  r.  b.  uczyn iońego  i j e dn om yś l noś c i ą  p r z y j ę t e go ,  
wezwani  zostal i  pos łowie  i depu towan i  na s e jm , aby bez ­
zwłoczn ie  do* miejsca ob rad  s e j mu ,  to j e s t  do miasta  s t o­
ł e cz n eg o  W ar sz aw y  najdal ej  do dnia  l o  b. ni,  z jechać r a ­
c z y l i ,  l ub  w raz i e n i e m o żn o śc i , takową na jdok ł adn i e j s ze mi  
dowodami  praw n e n i i ,  s t osown ie  do Uchwały z dn ia  12 l u ­
tego r.  b.  udowodni l i .
—  Mając z a m i a r  og ło s ić  d r u k i e m  rozp r awy  i p o e z j e ,  n a  
t rzech  pos i edzen i ach  na pa mią tkę  29  l i s t opada  czy t a n e ,  
mam zaszczyt  up ra szać  szanownych  au torów , k tó r z y  p ło ­
dy swego pióra życzą  widzieć  w tym zb io r ze  w y d a n e ,  ż e ­
by mi  t akowe  n ade s ł ać  raczyl i .  K.  L.  S z y r r n a .
—  P o d ł u g  l istów p r y w a t n y c h ,  n ieprzyj ac i e l  p ró b ow a ł  d,  
3(1 p r z ep r aw ić  s i ę  za Pu ł a w a m i  , k o ł o  Solca ; lecz oddz i a ł  
k tóry  się p r z e p r a w i ł  p r ze*  W i s ł ę ,  zos t ał  pob i t y ,
—- Hr ab i na  z Wielowiejskicb Ledóchowska  ,  godna  m a ł ż o n ­
ka pos ł a  Jana  Ledóc how sk i eg o ,  powozowe swe koni e  p r z y ­
s ł a ł a  pod a rmaty .
—  W dn iu  1 b. m .  p u łk i  l injowe 4 i 8  s zczególnie j  od ­
znaczy ły  s ię d ok azu j ą c  cudów walecznośc i ą  i n a jw ięce j
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przyczynić się m i a ł y  do zu pe łn e go  znisf tcienie n i ep r zy j a ­
ciela.  Po odn ie s ionem zwycięs twie , przyc i ska j ąc  do ser-  
Ca j en e r a ł a  Bogusł awski ego  i dowódcę  p u ł k u  8 pu łko w n i -  
ka W ę g ie r s k i e g o ,  naczelny wódz mi a ł  wyrzec :  » Z- to 
colcie  w dn iu  dz i s i e j szym uczyni l i  , j a  wa m podziękować 
n ie  j e s t em  wstani e,  ale o jczyzna  wam podz i ęk  u j e . ,< Słowa 
godne wodza wojsk P o l s k i ch ,  s ł owa godne  ry ce r zy  £* 
o jczyznę walczących.
_  ( N a d . )  P i sma  nasze pub l i c zn e  d on i o s ły  ja* o wielu 
duchownych  * p r ow in c j i ,  k t ó r z y  w t e r aźni e j sze j  w. Ioe  o 
wo ln oś ć ,  odznaczaj ą się praw dziwem p rzywiązan i em do o j ­
czyzny  i n i emnie j  gor l iwymi  w tej sp r awie  okazują  się i d u ­
chowni  w s tol icy.  Pomi ja j ąc  wielu i n n y c h ,  k tó r z y  bądź 
w szer egi  o jczys te  pośp i e szy l i  d la  wałczeni a obok współ-  
' r *Cl.’ n ' e -śli t r o sk l iwą pomoc  r a n n y m  naszym «o
jnw n ik om ", n i e  można  p r zem i l czeć  zacnego  kap ł ana  j. xię-  

8 C yp r j an a  Weso łowsk i ego  z kośc io ł a  ś. J a n a ,  k tóry 
w sposobie  bardzo  w ob ecn ych  okol icznośc i ach  pożąda nym ,  
p r zyczyn i a  się do dobra  ogólnego .  K ap ł a n i  posiadają  z u ­
p e ł n e  zaufani e u l udu  wie j sk i ego ,  z k tó r ego  w ła śn i e  s k ł a ­
da się większa  część naszej  a i ly  z b r o j n e j ,  oni  więc do 
u t r z y m a n i a  ducha narodowości  w tćj  k j as s i e  mieszkańców 
k r a j u ,  i do podn i e s i en i a  z apa łu  d la  spr awy  wo lnośc i ,  n i e ­
zm i e r n i e  p r zyczyn i ać  się m o g ą ;  p r ze j ą ł  s i ę  tą p rawdą  x. 
We so łows k i ,  a w ie r ny  dos to jnemu  swemu  pow o łan iu ,  s tara  
się ko rzys t ać  na poż y t e k  o j czyzny ,  z zaufani a p rzez  duch o ­
wieństwo  pozyskanego ;  p r z y  każde j  więc sposobnośc i  nau- 
cza d o b ry ch  wieśn iaków,  co to j es t  o jczyzna ,  wolność  i n ie  
p o d l e g ł o ś ć ,  a zawsze w sposob ie  ba rdzo t r a fnym p rz e d s t a ­
wia i m ,  Że b ron i ć  o j c z y z n y ,  że u m r s e ć  za n i ą ,  na j świę t ­
s zy m j e s t  każdego  mie szkańca  o b o w ią z k i e m ,  a oboję tność  
dla sp r awy  ojczys te j  j es t  zb rodn i ą  na jw iększą  w obl i czu re- 
l igj i .  Z  ro z r zew n ie n i em  s ł y sz e l i ś m y  mówiących  o n im 
t r zech k o s a y n j e r ó w ,  k tó r z y  z s e jmu jącą  pros to tą  powta 
r za l i  nauki  o m i ło śc i  o j c z y z n y ,  od tego s zanownego  k a p ł a ­
na o t r zy m a ne  , i to w ła śn i e  spowodowało  nas  do podan ia  
n in i e j s zego  a r t y k u ł u  do p isma pub l i c znego .  Wiadomo  nam,  
że x iądz  Weso łowsk i ,  dający tak p i ę k n y  z s i ebie  p r z y k ł a d ,  
od n i e k tó ry ch  swoich s t a rs zych  ko l l eg ó w ,  co to zebrawszy  
zuaczne  m a j ą tk i ,  ani  sami  z n i ch  u ie  k o r zy s t a j ą ,  ani  leż 
do do b ra  o jczyzny  i l udzkośc i  w niczein s ię p r z y k ł a d a ć  
u i e  c h c ą ,  d o zn a w a ł  n ie r az  p r ze ś ladowania  i m i a ł  sobie 
p r z e z  n ich  za p r ze sz ł eg o  r ządu  awans yfj^zym zawodzie  t a ­
m o w a n y ;  lecz  s zanowny  x i ądz  Weso łowsk i  n ie  zrażając 
s i f  p rze ś l adowan iem z tego j e d y n i e  powodu doznawanem,

P ‘J  ICS° cno tach samo lubstwo t am tych  bardzi ej  j es t
T r U e i /  i u " 1” ’ pos t ępu j e  c iągl e d r o g ą ,  jaka mu przez 
r e l . g j ą  .  ho no r  w skaza ną  zos t a ła .  Cześć  ci obywate lu  ka-
P X .  G.

X X .  MUs/o nar ze W arszaw scy .
W s t a r y m  tes t amenc ie  c z y t a m y ,  że k i ed y  Machabeusze  

walczyli  na czele  ludu  I z r ae l sk i ego  w celu o s w o b o d z e n i a  
go . p o d  j a r zma  S y r y j sk i ch  m o n a r c h ó w ,  k a p ł a n i  Bog.  
wznosi l i  b ł a ga ln e  p ienia  o zwyc i jz two dla ludu i usi łowa-  
m ą  j ego si lnie wspieral i .  Zna j ą  SlV0j0 obowiązki  ku o j .  
ozysn i e  k ap ł an i  n a s i ,  ule n i e s t e t y !  zna jdu ją  gig p o m i ę d z y  
m m ,  Wy r<>dni  synowie o j c z yz ny ,  k tó r z y  n i e po m n i  ni'* 
t y tko  na obowiązk i  spo ł eczeńs twa  ale nawe t  i re l ig i jne,  
m e  d o s e ,  że p o d ł u g  możności  nie udzie l ają  p o m o c y ,  ale

nawet  dążą  do p r s y t ł u m ie n i a  ducha na rodowego i p a t r j o ty -  
imUi  Z ża lem tu wymien ić  mus imy  xx .  Mi ss jonarzy W a r ­
szawskich , k r e zus ów  duchowieństwa  Polskiego , k t ó r z y  
się p rocen t ami  po t r zebu j ące j  nędzy  wzbogacil i  i i n s ty tuc j ą  
zwaną inons pietat is  zby tn i em p rz y w ią za n i e m do p o d ły c h  
zysków s k u s i l i ,  a w czasie powstania  na rodowego  w yw i ó z ł ­
szy swe ska rby  w besp i eczne  miejsca za g r a n i c ę ,  t łóma* 
czac się uboz twem ,  z ł o tó wkę  j ednę  na pot r zeby  synów oj-  
czyzny ofiarowali .  Niechę tn i  zaś nowemu  po rządkowi  r z e ­
czy , s t rac iwszy nadz i e j ę  za dawnego  r z ą d u  c iągn ionych  zy­
sków , p r z e ł o ż e n i  tego z g r o m a d z e n i a ,  potraf i l i  n a t chnąć  
swoich podwład nyc h  p r zewro tnośc i ą  , do tego s topnia  , ża  
w najświętsze j  sp r awie  n a r o d o w e j ,  na j świę t szą  b r o n i ą ,  to 
jest: re l igi ją  opie rać  jć j  się c h c i e l i ,  a p ragnąc  ko rzys t ać  
< nie wiadomości  mniej  oświeconych obrońców k r a j u ,  Usi ł o­
wali ich sof izmalami f ana tyzmu  do ods t ąp ieni a  od św ię ­
tych obowiązków nak łon i ć .  H ań b a  zfąd na nich sp ły wa ,  
a p r zy  ich pos t ępowaniu  us i łowania  i nnego  du ch ow ień ­
stwa t ak  świecki ego jak Zakonnego  w stolicy k r a ju ,  są n i e ­
zap rze czo ny m d o w o d e m ,  że duchowieństwo Polskie zawszą 
p i e rws ze  w poświęceniu się dla o j czyzny  od dawnych w i e ­
ków ,  co do tego p r zedm io tu  u t r z y m a ł o  s ł awę swoich p o ­
p rz edn ików i godnie  odpo wied z i a ło  obowiązkom tak r e l i ­
g i j nym j a k o  i obywa te lsk im .  J e z us  Chrys tu s  p r z e k l ą ł  
d rzewo  l i gowe n i e u r o d z a j n e ,  dając n a m  n a u k ę ,  że  co  
nie p r zynos i  ko r zyśc i  jes t  n i e po t r z e bn e .

Szkodl iwo z a m i a r y ,  dążące  do o s ł abi en ia  ducha  p u ­
bl i cznego są s t r a s zną  w oczach Boga i ludzi  zb ro d n i a  i  
b ezka rn i e  ujsc nie pow inny .  Zg rom adz en i e  Mi s s jonarzy  
War szawski ch  obyd z i ł o  swe  p o w o ła n i e  i is tnieć nie inoże .  
Rząd narodowy  funduszów j ego m ó g ł b y  ko rzy s t n i e  użyć  
na uposażeui e  kol legialy w stolicy , obok k a t ed ry  i s totnie  
p o t r z eb ne j  ,  p r zy  k tó r e j  umieszczeni  światli k a p ł an i  po ­
t raf ią  ocenić  godoość  swego pow o łan i a  , że będąc  s ł u g a ­
mi o j czyzny i wsz e lk i e  swe us i łowania  na u s t a len ie  j ć j  
szczęścia zmie rzać  są obowiązani .  Sza cu j e my  r e l i g j ą , a l e  
nic nas sk ło n i ć  nie zdoł a  do  szanowania  ko rpo rac j i  r e l i ­
g i j n y c h ,  k t ó r e  na wzga rdę  U na ro du  i po tomnośc i  z a s ł u ­
ż y -

Wiadomości Zagraniczne.
F R A N C J A .  Posiedzenie izby  parów  d.  22 m arca . 
P r eze s  P a sq u i ę r  zagai ł  pos i edzen ie  inową tyczącą się f i nan ­
sów i i nnych  i nt e r esów p a ń s t w a ,  a mianowicie  sp r z e d a ż y  
lasów ska rbowych .  D o w o d z i ł ,  że F ranc j i  p o t r z ebn y  j e s l  
po kó j  i u t r z y m y w a ł ,  że k ip !  go p r a g n i e  i ca ła  F r anc j a  
p r a g n i e ,  że zasady n iewmieszywan ia  sie j>óty n ie  z ł a m i ą ,  
póki  h o n o r  na rodu  tego wymagać nie będzie .  Ze swego  
miejsca  powst a ł  p.  do M o n t a l a m be r t  i w na s t ępnych  p r z e ­
mów i ł  s łowach.

Panowie!  G dy by  żądan i em mini s t rów b y ł o ,  a że byś m y  
postawil i  300  mi l j onów na odpa rc i e  z a g ra ż a j ą c e j , n i e ­
uch ronne j  w o jn y ,  niewaf tatbyui  s i ę ,  ażeby je [zostawić 
na ty c hm ia s t ;  lecz gdy po  sześciu mie s i ącach  s łabośc i  
i n i ep ew n o śc i ,  nowych po nas of iar  wyciągaj ą ,  n i ep o d o ­
bna , a żebym n i e od m ów i ł  uiej  k r e s k i ;  Je zaś  jes t t o r zec*  
ważna w obecnych  okol i cznośc i ach ,  n iech mi  wolno-będzi e 
rzucić k i l ka  uwag wzg lędem p o k o j u ,  k tó r y  dziś  kosz t em 
ylu ini l jonów u t r zym ać  p r ag n i em y .  Mażto być pokó j  

z t r ak t a t u  30  l i s topada 1815 r o k u ?  ale  t e n  t r ak t a t  s t a rga -
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n y m  z os ta ł  przez  r e wo l uc ję  l ip co wą .  T a  rewo lucj a  w y ­
wr óc i ła  dwa p r z e d n i e j s z e  warunki  k on g r e s u  W  i d « ń s k i e go ,  
powrót  Burbonów i kr ó l e s t w o  N i d e r l a n d z k i e ,  dwois ty z a­
k ł a d  b e z p i e c z e ń s t w a  Eur o py :  ten p rz et o  pokój  d ł uż e j  
ostaó się  n i e m o ż e .  M»ź to być pokój  w e d l e  p r ot okó ł ów  
L o n d y ń s k i c h  ? Ni e  m ó g ł b y m  się na to pisać c e n i ł o  honor  
Fra ncj i .  J a k t o ?  n i e m i e l i ż b y ś m y  sobie  rośc ić  prawa nawet  
d o  granic państwa Lud wi ka  XVI ! Jaka/ ,  nagroda dla tego  
n a r o d u  w a l e c z n y c h  i o l b r z y m ó w ,  jr.k go n a z y w a ł o  n i e ­
da wno  i nini s tcrjum , które  dziś  z m i e n i ł o  j ę z y k !  kt óż  jes t  
n a s z y m  p o s ł e m  w L o n d y n i e  ? Jestże  to P ol ignac  zamiast  

. T a l l e y r a n d a ?  Możn aby  s i ę '  na tein o m y l i ć .  Jesteśmy/ ,  
z dr a d z e n i  lub s k r ę p o w a n i  p r z e z  d y p l o m a t y k ó w  n a s z y c h ?  
( p o r u s z e n i e ) .  C óż  się s tało z na s zy m sys tcnjatem n i e i n ­
t e r w e n c j i ?  S z u k a ć ż e  go b ę d z i e m y  w B e l g a c h ,  tym w i e l ­
k i m  kon iu  b o j o w y m ministra sp raw z a gr a n i c z n y c h ?  Mówi  
on do Be lg ów w i mieni u nas zych s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  jak 
g d y b y  świ ęt e  p r z y m i e r z e  j e s z c z e  « x y s t o w a ł o ,  r oz b i er zm y  
t y l k o  j ego  p r o po z y c j e  w z g l ę d e m  d ł u g u  Hol l andj i ,  p o s t ę ­
p o w a n i e  w z g l ę d e m  x i ęs ł  w a L u x e m b u  rgsk iogo.  Ah ! Pano-  
w i e ,  n i e p o d l e g ł o ś ć  belgj i ska /.daje mi się bardzo zachwiana,  
i ko ń  b oj o wy  ministra bardzo s l a b y  ( ś m i e c h ) .  N i e  w y ­
n u r z a m  się ja względerti  p r z y s z ł o ś c i  Be lg ów ;  ale  s ą d z ę ,  że  
s i ł a  w yp a d k ó w  z cz ase m p r t y ł ą c z y j e  do Francj i  ( w r a ż e n i e ) .

P o s ę p n e  uc z uc ie  c i ę ży  j e s z c z e  na mojej  m y ś l i ;  widzę  
ja z jawi sko Polski ,  o pu s z c z o n e j ,  p r z y g n i e c o n e j  i gasnącej ,  
w konwuls jach d ł u g i e g o  s konania  i wi dz ę  w oczach r y ­
c e r z y  , o k t ór yc h m ó w i ł  pan p r e z e s  r a d y ,  wstyd i u p o ­
k o r z e n i e ,  jakie  ich pr zen ik aj ą .

S p okoj n i  bądźcie  p a n o w i e ,  nie  was to obwinja  Francja  
i P o l s ka :  znają one  pr awd zi wy ch  sp ra wcó w w y tę p ie n ia  n a ­
s z y ch  t o w a r z y s z ó w  broni  : u mi eć  o n e  będą  obwini ać  p o l i ­
t y k ó w  gabinetu F r a n c u z k i e g o .  IJo r ewo l uc j i  l ipcowej ,  
p i e r w s z e m  w i n n o ' b y t o  nas z em  być  ż y c z e n i e m  podźwi gn ąć  
P o l s k ę ;  o !  jeśl i  B ó g  s a m ,  c u d e m  dla s p ra wy  wol nośc i  
p o d ź w i g n i e  ją nagl e ,  w y ś c i e  ją o puśc i l i ,  wy m a ł e g o  serca  
m i n i s t r o w i e  naszej  r e w o l u c j i !  M ó w i o n o :  ale jakż e  iśdź
z  p o m o c ą  do P o l s k i  , pot rzeba  wojska w l ialonach:  ah !
P a n o w i e  , sąż dla nas st racone  ws zys tki e  dr og i  pr owad ząc e  
d o  c h w a ł y  ! G d y b y  p r z y na j mn i e j  nasza dy pl o ma c ja  p r z e ­
m ó w i ł a  j ę z y k i e m  g o d n y m  Francj i  Mamy p o s ł a  w Rossji ;  
coż, on p o w i e d z i a ł ?  co u c z y n i ł  na wst rz ymani e  lub z a w i e ­
s z e n i e  najazdu M o s k i e w s k i e g o ?  C z y l i ż  s i ę  o d w o ł a ł  p i z y -  
j iajmniej  do k on g r e s u  W i e d e ń s k i e g o ,  który w a r o wa ł  jakieś  
prawa wa le cz ny m Po l ak om ? Ch ce my / ,  t y l ko  do tr z ymać  
h ań bj ąc yc h w ar un k ów  t ego  k o n g r e s u  ? Ni e  b y ł o ż  mo żna  
p o r o z u m i e ć  s i ę  z A n g l j ą ?  O d e b r a ł e m  l isty z t e go  kraju,  
i w i dz ę  w nich jak tam n - s z ę  p o l i t yk ę  uważają za p o ł o ­
wi czn ą.  O J p o w i e d z ą  mi: ż ąda sz  więc  woj ny;  ja nie s z uk a m  
j e j ,  ale nie  o dr zuc am j a k o  n i e u c h r o n n e g o  s kut ku naszego  
p o ł o ż e n i a .  C h c i a ł e m  n a p r z ó d ,  p a n o w i e ,  r o z w i n ą ć  me  
myśl i  w m o w i e  p i s a n e j ,  ale s i ę j ę k a ł e m  w a s z y c h  s z e m ra ń  
i wzbronienia  g ł o s u  ( ś m i e c h ) .  Z ł a m a ł e m  me pióro.  W i e m ,  
?.c m n i e  obwiniać  bę dą  , j a k o b y m  p o w r ó t  B u r b on ó w u w a ­
ż a ł  za rezul tat  w o j oy  ( J e d e n  g ł o s :  m o ż e  b y ć ) .  N i e ,
p a l i ó w ' ® ,  powrót  nie wi ąże  s ię  z w o jn ą ;  a l e  z br aki em  
u fn ośc i  kr aj u w r ząd zi e ,  z profanacjami  r e l i g i j n e m i ,  których  
j e s t e ś m y  ś wiadkami  w pr owi nc ja ch p o ł u d n i o w y c h ,  z p r z e ­
g l ą d a m i  d o m o w ,  wc hodzących do c zę śc i  adminis tracj i ,  od

0  m i e s i ę c y ,  z a w s z e ,  mocnej  pr z ec iw s ł . , b y m ,  z a w s z e  s ł a -  
bej pr zec iw m o c n y m .  D o s y ć  j uż  po w i e dz i a ł e m . .  ( N i e ,  n i e ) .  
W r ze cz y  samej  p a n o w i e ,  p r z e r w y  są w y m o w n i e j s z e ,  ale  
jako par Francji  n i cchcę  się pisnć na obc i ąż en ie  c z y n s z o -  
w n ik ów n a k ł a d a m i ,  m . j ą c e m i  ws pi er ać  s m u t n e  s y s t e m s .  
(Na ten g ł o s  ni kt  nie o d p o w i e d z i a ł ) .

P R U S S Y .  — Gazeta  W r o c ł a w s k a  do nos i  z L u x e m b u r g a  pod  
d. 15 mar ca :  ( ( Jes teśmy ś wi ad ka mi  s z c z e g ó l n i e j s z e g o  z b i e -  
gostwa w o k o l i c y  nas/ .ćj .  Od trzech b l i s k o  t y g od n i ,  p r z e ­
c hodzą  o dd z i a ł a m i  od 5 0  do 100 ludzi  ż o ł n i e r z e  F ra n eu zc y  
z b r o n i ą ,  p a k u n k i e m  i z dowódz cami  s w y m i  do B e l g j ó w ,  
a p o d o bn e  p r z e c h o d z e n i e  us ku t ec zn ia  s i ę  n i e u s t a n n i e  pod  
f irmą d e z e r c j i .  P r z y b y w a j ą c y c h  oddają na z ał og i  w t w i e r ­
dzach.  D o  dnia d z i s i e j s z e go  p r z e s z ł o  już t y m  s p o s o b e m  
wi cce i  jak 3 0 0 0  l u d z i ;  j eże l i  d ł u że j  tak p o t r w a ,  to za 
prawdę  t r u dn o  s ię  d o m y ś l e ć ,  czy  z t yc h  d e z er t er ó w b ę d ą  
kadry  dla z a ł ó g  f o r t e c z n y c h  , c zy l i  t eż  z u p e ł n a  armja dla  
Bclgj i  na z a wo j o w a n i e  H o l e n d r ó w .  W pr a wd z ie  nie  jest  
wcalo  nowy  s pos ób  p o s t ę p o w a n i a , bo jak wi adomo t aki m  
s a m y m  s p o so b e m  z do by l i  pr zed  p ó ł r o k i e i n  o c ho t ni c y  Fran -  
c uz cy  w i ę k s z ą  c z ę ść  mi ast  N i d e r l a n d z k i c h , co b y ł o  z a p e ­
wn e  p o w o d e m ,  że  teraz zajęc ie  c a ł e g o  kraju p od obn ą d r o .  
gą , za n a jd o go dn ie j sz e  uznano.  J a k k o l w i e k  b ą ć , poż ąda­
ną b y ł o b y  rze cz ą ,  z w ł as z cz a  dla b e z s t r o n n e g o  p o s tr ze ga ,  
cza , p rz e k o n a ć  s i ę  , co w ł a ś c i w i e  s ąs ie dz i  nasi  p r zez  non." 
i n t e r v e n t i o n  r o zu m ie j ą ,  bo sądząc  z t e g o ,  co s i ę  dzi ś  d z i e ­
je  , zdaje s i ę ,  że  moż/naby wś ró d g ł ę b o k i e g o  pokoju z s ą ­
s iadami  i bez  n ad we r ę ż e n i a  praw o bo w ię z uj ą cy ch  , m ie ć  do  
c z y n i e n i a  z arrnją z 3 0 0 , 0 0 0  d e z e r t e r ó w  z ł o ż o n ą ,  k t ó r z y b y  
po d o p e ł n i e n i u  z a mi erz one j  w y p r a w y ,  u z y s k a w s z y  o g ó l n e  
p r z e b a c z e n i e ,  na powrót  do wojska s w o j eg o  p o w ró c i l i  , a 
t y m c z a s e m  wszysc.y s ąs iedz i  7. woj s kami  s w y m i  b y l i b y  s p o ­
k oj n y m i  wi dzami  tej n i e d o r z e c z n e j  k ome dj i .n

W Ł O C H Y .  —  Z  F l o r e n c j i , d -  10 m a r c a . —  B e z p o ś r e ­
dnia k ot nm un ik ac ja  m i ę d z y  mi as t em nas/ .ńm a R z y m e m  
jest  teraz  przerwana p r z e z  p ow st ańc ów.  O d d zi a ł  R o m a -  
g no l ów z 5 0 0  do 6 0 0  l udzi  z ł o ż o n y ,  z a j ą ł  dnia 1 4  b. m.
Bo ls e na  , co j e d n a k ż e  n i e p r z e r w a ł o  s p o k o j n n ś c i  w tern 
i nieścio.  Vi t erb o o d r z u c a ł o  dotąd Wszelkie  wezwani a d.o 
poddania s i ę .  Mont c f l a sc on e  w dniu 1 6 ,  a Ar juap en de nte  
w dni u 17 s r a n a ,  m i a ły  o t wo r zy ć  s w e  br amy p o w s t a ń c o m .  
Ż o ł n i e r z e  pa pi ez cy  n i e  mają m o cn e j  woli  bić s i ę .  W s a ­
m y m  R z y m i e  w s z y s c y  są w n a j w i ęk s ze ł n  na t ęż en iu .  W  w y ż ­
szej  c zę ś c i  państw k o ś c i e l n y c h  Austrjacy zajęl i  p r o wi n c je  
F e r r a r a ,  C om a ch io  i Ce nt o .  W F l o r e n c j i ,  r ówni e  jak  
w reszc ie  T o s k a n j i  i w x i ę z t w i e  Lucca panuj e z u p e ł n a  s p o -  
k oj ność  ; w p i e r w s z e m  m i eś c ie  gwardja  oby wa t e l s ka  o d b y ­
wa teraz straż, p r z y  bramach i w i n n y c h  mi ej scach , z w y ­
k l e  z a j m ow a ny c h p r z ez  wo js ka ;  k t ór e  t eraz  w y s ł a n o  do 
s t r z eż en i a  granic.  O d J z i a ł  woj ska  z 3 0 0  ludzi  z ł o ż o n y ,  
w y s ł a n o  dnia 1S d o  Radicofani  dla z a s ł o n i e n i a  p o ł u d n i o ­
w y c h  grani c  p r zyt ykaj ący ch  do  c zę ś c i  pań st wa  p a p i e s k i e ­
g o ,  zajętego teraz p r z e z  powrstańcówr. N o » y  p o s e ł  t r a n -  
c u z ki  przy d w o r z e  papiezkirn pan St .  Aulai re  p r z y b y ł  tu 
dnia 18 z ran a , m i a ł  p o s ł u c h a n i e  u w i e lk i e g o  x i ęc ia  i 
w nocy  z dnia 18 na 19 uda ł  s i ę  w dalszą podróż  ku  R z y ­
mowi .  R o z s t r z y g n i ę c i e  spraw państwa k o ś c i e l n e g o  ,  już, 
teraz  nie j es t  bardzo o d l e g ł e .
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